
Upamiętnienie 
Aleksandry i Hieronima 
Skłodowskich 
zamordowanych za pomoc 
okazaną Żydom w czasie 
okupacji niemieckiej

ZAWOŁANI
PO IMIENIU
16 czerwca 2019



musimy zatem wiedzieć
policzyć dokładnie
zawołać po imieniu
opatrzyć na drogę
zbigniew herbert



Projekt Zawołani po imieniu poświę-
cony jest osobom narodowości polskiej 
zamordowanym za niesienie pomocy 
Żydom w czasie okupacji niemieckiej. 
Pamięć o tych, którzy wykazali się 
heroizmem w obliczu niemieckiego 
terroru, jest pielęgnowana we wspo-
mnieniach rodzin, często jednak historie 
te nie są znane ogółowi społeczeń-
stwa. Projekt Zawołani po imieniu, 
zainicjowany przez wiceminister kul-
tury i dziedzictwa narodowego prof. 
Magdalenę Gawin, a realizowany przez 
Instytut Pileckiego, powstał z potrzeby 
zaznaczenia w przestrzeni publicznej 
miejsc związanych z pomordowanymi. 
Instytut Pileckiego podejmuje stara-
nia, aby te lokalne doświadczenia stały 
się częścią powszechnej świadomości 
historycznej.

Na potrzeby projektu Instytut Pileckiego 
stworzył spójny i czytelny sposób 
wizualnej identyfikacji miejsc pamięci. 
Materialnym symbolem upamiętnie-
nia jest tablica z inskrypcją w językach 
polskim i angielskim, umieszczona 
na kamieniu. Znajdujący się na nim 
kod QR odsyła do artykułu opisują-
cego wydarzenia, które rozegrały się 
w danym miejscu. Kamień ten stanowi 
również trwały element krajobrazu, 
upamiętniający bohaterów minionych 
wydarzeń. Stąd też ważną częścią pro-
jektu jest współpraca z władzami samo-
rządu terytorialnego i przedstawicielami 
miejscowej społeczności.

Nazwa projektu Zawołani po imieniu 
nawiązuje do wiersza Zbigniewa 
Herberta Pan Cogito o potrzebie ści-
słości, w którym poeta podkreślił 
konieczność precyzyjnego oszacowania 
liczby ofiar „walki z władzą nieludzką”. 
Instytut Pileckiego rozpoczął swój pro-
jekt w Sadownem 24 marca 2019 roku, 
w Narodowy Dzień Pamięci Polaków 
ratujących Żydów pod okupacją nie-
miecką. Kamień z tablicą pamiątkową 
został wówczas odsłonięty przez pre-
miera Mateusza Morawieckiego przed 
domem Leona, Marianny i Stefana 
Lubkiewiczów – rodziny piekarzy 
zastrzelonej przez Niemców 13 stycznia 
1943 roku.

Zamierzeniem projektu Zawołani 
po imieniu jest przywołanie osób, któ-
rych imiona i nazwiska pozostawały zbyt 
długo niewypowiedziane. Oddając im 
cześć, przypominamy sobie o najwyż-
szych, uniwersalnych wartościach. Tych, 
którzy powinni zostać zawołani po 
imieniu, jest znacznie więcej. Instytut 
Pileckiego będzie kontynuował swe 
badania i upamiętniał Polaków zamor-
dowanych za pomoc niesioną Żydom.



Mieszkająca w Skłodach-Piotrowicach 
rodzina Skłodowskich w czasie nie-
mieckiej okupacji dawała schronienie 
nieznanym z imienia osobom narodo-
wości żydowskiej. Dowiedzieli się o tym 
Niemcy. 20 stycznia 1944 roku żandarmi 
z posterunków w Andrzejewie, Jasie-
nicy i Zarębach Kościelnych obstawili 
zabudowania gospodarstwa. W tym 
czasie oprócz Hieronima Skłodow-
skiego w domu przebywały także jego 
matka Aleksandra, siostra Apolonia 
i żona Amelia wraz z pięciorgiem dzieci: 
Leonardem, Ireną, Natalią, Cecylią 
i Włodzimierzem. Z relacji świadków, 
między innymi trzynastoletniego wów-
czas Leonarda, znamy szczegóły mor-
derstwa.

Po obstawieniu dróg ucieczki niemieccy 
żandarmi kazali wszystkim domownikom 
wyjść na podwórko i stanąć pod ścianą. 
W domu pozostała jedynie przykuta do 
łóżka 82-letnia Aleksandra Skłodowska. 
Hieronim Skłodowski mimo bicia nie 
przyznawał się do ukrywania Żydów. 
Na polecenie żandarmów przeszukano 
stodołę, gdzie po przerzuceniu zboża 
odnaleziono zamaskowaną kryjówkę. 
W momencie rewizji była opuszczona. 
Po odkryciu dowodów „zbrodni” Hiero-
nim Skłodowski został wyprowadzony 
za stodołę i po upływie kilkunastu minut 
rozstrzelany. Rodzinie kazano wsiadać 
na podstawione furmanki i odwieziono 
do aresztu w Jasienicy. Po wywiezieniu 
rodziny jeden z żandarmów zamordo-
wał leżącą w łóżku Aleksandrę Skłodow-
ską. Zwłoki matki i syna kazano zakopać 
w pobliżu zabudowań. Rodzina Skło-
dowskich po zwolnieniu z aresztu miała 
zakaz powrotu do zarekwirowanego 
domu i do końca okupacji mieszkała 
w sąsiednich Skłodach Średnich.





Przeczytaj świadectwa
Tadeusza Karpińskiego 
i Leonarda Skłodowskiego
z 1980 roku

Następnego dnia w godzinach rannych nasz dom – 
całe zabudowania zostały otoczone przez Niemców, 
którzy zmuszali ojca do przyznania się , że przechowuje 
i pomaga Żydom. Niemcy bili-katowali ojca aby się 
przyznał. Mimo tego ojciec nie przyznał się (…)

natalia nienałtowska (z d. skłodowska)

Wtedy też ujawniona została kryjówka urządzona 
w zbożu, w której można było się skryć. 
Żandarmi nie znaleźli jednak w tej kryjówce 
nikogo. Wystarczył jednak sam fakt ujawnienia 
przez nich kryjówki aby wyprowadzić mojego 
ojca na pole za stodołą i go rozstrzelać.

leonard skłodowski 

Po ich odjechaniu weszliśmy do mieszkania, 
aby zobaczyć co się tam wydarzyło. 
W mieszkaniu na łóżku leżała martwa matka 
Hieronima Skłodowskiego, a w okolicy łóżka była 
spora kałuża krwi. Nie przypominam sobie gdzie 
miała ona rany postrzałowe. Zaraz opuściłem 
mieszkanie wstrząśnięty tym widokiem.

tadeusz karpinski 
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Przed wybuchem wojny Skłody-Piotrowice znajdowały 
się w granicach powiatu ostrowskiego w województwie 
warszawskim. We wrześniu 1939 r., wskutek ustaleń 
niemiecko-sowieckich, tereny, na których leżała wieś, 
znalazły się w strefie ZSRS i pozostały w niej aż do 
agresji niemieckiej na Związek Sowiecki. W wyniku inwa-
zji na wschód, wieś Skłody-Piotrowice została włączona 
do utworzonego przez Niemców Okręgu Białostockiego 
(niem. Bezirk Bialystok).

Powiat ostrowski
1939–1945



Małkinia

miejsce wydarzeń
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 PRZEMÓWIENIE PREMIERA MATEUSZA MORAWIECKIEGO w sadownem 

Projekt Zawołani po imieniu rozpoczął 
się w Sadownem 24 marca 2019 roku. 
Kamień z pamiątkową tablicą został 
uroczyście odsłonięty w obecności pre-
miera Mateusza Morawieckiego przed 
domem Leona, Marianny i Stefana Lub-
kiewiczów – rodziny piekarzy zastrzelo-
nej przez Niemców za pomoc Żydom. 

Ostatnie upamiętnienie w ramach pro-
jektu Zawołani po imieniu miało miejsce 
w niedzielę 9 czerwca 2019 roku w miej-
scowości Poręba-Kocęby. Odsłonięto 
dwie tablice. Pierwsza honorująca Anto-
niego Prusińskiego i Piotra Leszczyń-
skiego zamordowanych przez Niemców 
za pomoc ukrywającemu się, niezna-
nemu z imienia Żydowi. Druga tablica 
została postawiona w miejscu egzekucji 
tych trzech mężczyzn, gdzie również 
spoczywa zamordowany Żyd. W wyda-
rzeniu wzięła udział prof. Magdalena 
Gawin, wiceminister kultury i dziedzic-
twa narodowego oraz przedstawiciele 
władz samorządowych i reprezentanci 
społeczności lokalnej.



złożenie kwiatów przez minister magdalenę gawin na miejscu egzekucji 

odsłonięcie tablicy przez minister magdalenę gawin 
i rodziny pomordowanych w porębie-kocębach 



Wykorzystane fotografie pochodzą 
z archiwum rodzinnego Natalii Nienałtowskiej (z d. Skłodowska)
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prof. Magdalena Gawin
Wiceminister Kultury 

i Dziedzictwa Narodowegoin
ic

ja
to

rk
a

pr
o

je
kt

u

pa
rt

ne
rz

y

Program uroczystości

16.30 
Uroczysta Msza Święta
Kościół św. Apostoła Szymona 
i Judy Tadeusza 
ul. Farna 22, Zaręby Kościelne

18.00 
Odsłonięcie tablicy upamiętniającej
Aleksandrę Skłodowską (z d. Świerżewską) 
i Hieronima Skłodowskiego
Skłody-Piotrowice 6


